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Odjazd z Ameryki min. Skrzyńskiego.
NOWY-YORK 6,8 Min. spr zagr. Skrzyński 

wyjechał dziś z Ameryki na statku Berengarja. P o ­
byt min. Skrzyńskiego trwał 3 tygodnie. W tym 
czasie zwiedził on 9 stanów, wygłosił 19 przemówień 
udzielił 18 wywiadów, które ukazały się w 3,222 pi­
smach, 2 razy przemawiał do ludności, przyczem  
głos jego sięgał do rzeki Missisipi, pokrywając prze­
strzenie, obejmujące 800.00U mil kw. zamieszkałe 
przez 70 miljonów ludności.

NOWY-YORK 6,8. Contil on Foreign Reiation 
wydało wczoraj na cześć min. Skrzyńskiego poże­
gnalny obiad na którym obecni byli wybitni przed­

staw iciele świata bankowego, prawniczego dyplo­
macji. Min. Skrzyński w pożegnalnem' przemówie­
niu scharakteryzował w ogólnych zarysach tenden­
cje rozwojowe Polski jej dążność do utrwalenia u- 
stroju demokratycznego równie oddalonego od re­
akcji jak i od skrajnego radykalizmu i do odegra­
nia w Europie roli czynnika pokojowego. Następnie 
minister odpowiadał na pytania, dotyczące różnych 
spraw bieżących, zwłaszcza w sprawie wydalenia 
optantów niemieckich, wykazując, że Polska postą­
piła zgodnie z prawem międzynarodowem i zgodnie 
z podpisaną konwencją.

Wycieczka sokołów  amer. w Katowicach.
KATOWICE 6,8. Wycieczka sokołów  amery­

kańskich przybyła z C zęstochow y do Katowic o 11 
rano witana po drodze entuzjastycznie. Na dworcu 
powitał sokołów wicewojewoda Zórawski, oraz pre­
zydent miasta Górnik, odpowiadał prezes sokolstwa  
amerykańskiego, dr. Starzyński. W  południe ufor­

m ował się pochód. U stóp pomnika poległych po­
wstańców śląskich złożono imieniem sokolstwa  
amerykańskiego wieniec. Po południu odbyły się 
popisy sprawności drużyn śląskich, wieczorem aka- 
demja.

Sąd nad komunistą - mordercą poi. policjanta.
EWOW, 6. (PAT.) Wczoraj o godz. 10 rrano 

przed trybunałem sądu okręgowego karnego ja- 
fco sądom doraźnym rozpoczęła sję rozprawia 
przeciwko Botwinowi. mordercy Ciechnowskiego. 
Oskarżony przyznał się do czynu, aczkolwiek żal 
lnu Ciechnowskiego jako człowieka, jednak czy- 
tnu nje żałuje, bo ziabi łprowojkatora. Na kij- 
Nka duj pirzed morderstwem zgłosił się jeden ’z 
towarzyszy i przedstawił an u drugiego wysłanni 
ka Z' partji, który, powiedziawszy hasło, polecił 
mu w  imieniu partji wykonać wyrok (śmierci na  
Ciochnowskim, który zdradził partję. Wysłan­
nik ów, którego nazwiska nie chce zdradzić, 
doręczył mu rewOlwer, nauczył gO| na (Wysokim 
Zamku jak ima rewolwerem manipulować, na­
stępnie pokazał mu Ciechnowskiegoj i doradził 
mu jak trr*a dokonać mordu i którędy uciekać. 
Rozprawa trwa dalej

EWOW. 6. (PAT). W| dalszym ciągu posiedź*, 
nia sadowego morderca Botwin zeznał, że jeden 
z wysłanników partji, który namawiał go tfb 
zamordowania , Ciechnowskiego oświadczył imu

że sam dokonałby tego mordu, nie (może: jednak 
tego uczynić, gdyż jest zbyt znany w e (Lwowie. 
Po udanym zamachu mieli towarzysze udzielić 
BotWinowi pomocy, mianowicie jeden z .pijch (mijał 
czekać na niego z płaszczem i kapeluszem^ aby 
mu ułatwić ucieczkę. Przed zamachem Botwin 
otrzymał około 440 zł. Ma kilka dni łprzed 'za­
bójstwem siał u niego jjeden z towarzyszy komu­
nistów', Botwin jednak nie zna jegOi nazwiska. 
Na pytanie prokuralora, (czy" Botwin nie Jwie 'oitem 
że przyszły pod jego adresem pieniądze w  kwo­
cie SCO zł.. Botwin odpowiedział, że h jc  jo tern: 
nie wie. Po odczytaniu wyników śledztwa poli- 
cyjiił gov z których wynika, że morderca po do­
konaniu zabójstwa miał otrzymać Iwiększa su, 
mg, oraz miał mieć ułatwiony wyjazd do, Rosj(i 
i po zeznaniach szeregu świadków przewodnjczą- 
cy zlamknął rozprawę sądową, poczem wygłosił 
przemówienie prokurator Sywulak i obronca'dr. 
Akśer, O godz. 19-ej przewodniczący oznajmił, 
że wyrok będzie ogłoszony j,utno o godzinie TO 
ra no.

Propozycje pokojowe francuskie dla Riffenów.
PARY2, ,6. (PAT): Czyniąc wszelkie zastrze­

żenia, Matin donosi z Tetuanu, że francusko - 
hiszpańskie warunki pokojowe są następujące: 
1) Abd - iel Kri|m uznaje suwerenność religijną 
sułtana, 2) Francja i His z,pan, j,a uznają au to no ra­
ję administracyjną teiytorjum Riffu, które po­
siadać będz,ie siłę policyjną, (dla której; kadry 
dostarczone zostaną przez Francję. 3) Rozsze­
rzone strefy Centy i Melilli uznane zostaną za 
bezwarunkową własność hiszpańską, (4) Państwo

Riffenów ograniczone będzie jna ^Zacłwrdzje'przez 
linję przechodzącą 20 kim. (nla Wschodzie od  
liVij i kolejjowej Fez v— TaUger, na (Południu gra­
nice mogą być określone przez linje Ouerhga— 
Loukkos. 5) Pobrzfże zawarte pomiędzy Atlan­
tykiem i zachodnią granicą terytor j  inn Riffu i  
IJoukkos zostanie przyłączone do sfery Tangeru 
lub podzielone między sferę Tangeru i strefę 
trancuską. Nowy statut podany został pod kon­
trolę Digi Narodów. ;

Białorusini przeciw Litwie.
GDANSK, 5. (PAT.). (Z Kowna donoszą, że 

na zebraniu rady narodowej Bia^rusinów za- 
IDaKszkałych na Litwie uchwalono rezolucję oś- 
twjadczafąc^, in. in.. że współpraca litewsko h bia

łoruska niema widoków powodzenia dopókf 
rząd" litewski nie zmieni swojej, pilityki wobec 
Białorusinów^.

W kotle Bałkańskim.
SOFJA, 6. (PAT). Dokonane (25'JJpca !wftoko- 

licy Satanimaka morderstwo na psobie poddane 
go greckiego Nicolaiego spowodowało wymianę 
not pomiędz(y rządiemi greckim i bułgarskim. W  
odpowiedzi bułgarskiej na uwiagi greckie zazna 

czono. że morderstwo poddanego greckiego na­
stąpiło w  dwa dni po morderstwie pomocnika 
burmistrz la Satanimaka i że wszystkie okolicz­
ności pozwalają mniemać, żte pba morderstwa 
popełnione zostały przez tych samych zbrodnia­
rzy. Rząd bułgarski (dodaje następnie,~ie jwydano

energiezjnę zarządzenia celem (wykrycia i uka­
rania morderców- Panuje przekonanie, (że Grecja 
uznaje odpowiedź bułgarską za zadawalniają- 
cą. T

SOFJA, 6. (HAT.). Znajdujące się Wl poTłlifu 
ćtwopca kolejowiego w Plewnie składy, materjia 
łó w  wybuchowych wyleciały ,w powietrze, uszka­
dzając budynki stacyjjne. Ruch p o c ią g ó w i n i e  zos­
tał przerwany. Siłą (wybuchu zabite zostały 2 
osoby, 2 odniosły rany. 'Wybuch przypisywa­
ny jest panującym obecnie upatojon , , . L_

0 kurs złotego.
Sprawa zachwiania się chwilowego 

wysokości kursu waluty polskiej, mocno 
zabiezpieczonej złotem i walutami zagranicz- 
nemi nie przestała stanowić aktualności dnia. 
Jakkolwiek niema żadnej podstawy aby kurs 
złotego uledz mógł wahaniu, tern nie mniej 
przecież ulega on podobnie jak towar prawu 
ekonomicznemu o cenie która jest wynikiem  
stosunku podaży do pobytu.

Machinacja niemiecka dążąca do podko­
pania kursu złotego nie mogła byłaby się 
udać, gdyby bierność bilansu handlowego 
Polski nie wytworzyła warunków umożliwia­
jących podobny atak.

Bierność bilansu, która dała się zauważyć 
w ciągu ostatniego roku miała dwie przyczyny: 
jedną z nich jest nieurodzaj, który spowodo­
wał, że w ogólnym rezultacie Polska nie 
tylko nie wywiozła swych ziemiopłodów  
zagranicę, lecz przeciwnie musiała sprowadzać 
zboże i mąkę dla uzupełnienia braków uro­
dzaju tegorocznego. Wywiezione zaraz po 
zbiorach partje ziemiopłodów powróciły do 
nas po wyczerpaniu się własnych zapasów, 
a zapłacić za nią musieliśmy drożej niż 
otrzymaliśmy za wywiezione lekkomyślnie 
produkty. Okolicznością niezmiernie szczęś­
liwą, co wielokrotnie podkreślał p. minister 
Skarbu W ładysław Grabski jest, że zjawisko 
to jest przejściowem, a urodzaje tegoroczne 
pozwalają mieć nadzieję, że nie tylko nic 
przywozić nie będziemy w tym roku z pro­
duktów rolnych, lecz że dohry urodzaj pozwoli 
nawet na wywóz nadwyżki.

Druga przyczyna ma charakter bardzo 
skomplikowany: przez długie lata inflancji 
byliśmy krajem najtańszym niemal na świecie: 
towar sprowadzany z zagranicy kalkulował 
się bardzo drogo w porównaniu do analogicz­
nych towarów produkcji krajowej. Z chwilą 
ustabilizowania waluty stosunki te wręcz 
się odwróciły: staliśmy się jednym z najdroż­
szych krajów, a towary zagraniczne wydają 
się szerokim masom tern tańsze, im mniej 
dostępne były przez lat szereg. Publiczność 
rzuciła się tłumnie do zakupu towarów impor­
towanych. Ani przemysł, ani handel nie 
spostrzegły się dość szybko, że należy ra­
dykalnie zmienić kalkulację przy walucie 
stałej, z kalkulacji tej bowiem odpada czyn­
nik ryzyka spadku wartości pieniądza. Aby 
skutecznie konkurować z importem zagranicz­
nym, trzeba zadawalać się małym zyskiem  
procentowym, a dochody oprzeć na powiększe­
niu obrotu. Uznanie tych elementarnych 
prawd długo żłobiło sobie drogę do świadom oś­
ci zarówno procentów jak kupców, a zanim  
się to stało import zagraniczny zalał rynek.

Wstrząs spowodowany wojną celną 
z Niemcami i zachwianiem się waluty m usi 
wpłynąć na psychikę kupującej publiczności 
i zatamować import.

Niema tego złego coby na dobre nie 
wyszło. H. J.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojcnoyd).
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F I R M A  „ C E C Y  L J A”
A l e j a  J ó z e f i n y  19, w K a l i s z u

M T  p o l e c a  po c e n a c h  
z n a c z n ie  zn iżon ych i
suknie, szlafroki, bluzki, ubranka i sukienki 
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam* 
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar­
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudla i walizki podróżne, jak rów*
— nież wszelkiego rodzaju robótki. —
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 

pozostaję z  poważaniem

1481 Firm a „CECYLJA“ .i
Poszukiwania zaginionych światów.
T r ze o ia  w y p ra w a  naukow a w  g łą b  Azji.

Ostatnia w ypraw a naukowa w głąb Azji, za­
pisana ,w rocznikach naukowych, jako trzecia 
w ypraw a Az jat. stanowi klsyczny wzór dla orgu- 
iih'iacji podobnych ekspedycji naukowych. Wy­
siłek, włożony w przygotowania do ekspedycji 
można porów nać jedynie z sum ą energji, jakiej 
iwymaga stworzenie i puszczenie" w ruch ^wielkiej 
fabryki. lub skonstruowanie skom plikowan(ej 
maszyny. . { i >•

Typ dawnego badacza naukowego, który in­
dywidualnie zapuszczał s ie w  nieznfane dla fiębie 
k ra je  ..należy do przeszłości. Obecnie organizo­
w ane wyprawy naukowe rozporządzają wszyst- 
kiem i nowOczęsnemi zdobyczami technicznemi,,'. 
autom obilam i, jako środkami kom unikacji radio, 
jako droga do porozum iew ania się.

P lan ostatniej ekspedycji naukowej Był n a

równawCzej H enryk Fairfield Osborna. Osborln 
wier-dził, źe kontynent azjatycki jest nietylko 
ioli bką rodzaju ludzkiego, lecz rów ni i  kolebką 

wszystkich gatunków zwierzęcych, skąd prom ie 
niowały one. rozchodząc się na wszystkie strony 
świata H ypóteza ta spotyka się z p strą  krytyką 
przeciwników naukowiych znanego paleontologa 
■Twierdzili oni na podstawie wydobytych z zie­
m i skamieniałości, że każdy ogródek geograficz­
ny był kolebką jakiegoś rodząj'u zwierzęcego. 
Np. że ogniskieetn popularnych dzisiaj przed- 
polopowłyeh potworów dinosaurusów była Ame­
ryka Północna, skąd podeszły się o ne do innych 
okolic. ’ ,

Wiedziony instynktem uczony prof. Osborn 
twierdzi, że kolebką największe# ilości gatun­
ków .nie są, jak  dotychczas przypuszczano ilndj)e, 
lub inny piunfct tropikalnych okolic Azji, lecz sze­
roka rów nina — obecnie przedstawiająca pusty­
nię Gobi.

Były to jednak lylko przypuszczeni a. Nale­
żało je sprawdzać. Osborn, po objęciu jstenowis- 

, ka głównego dyrektora [Amerykańskiego Muzeum; 
Hi stor ji N aturalnej, rozporządzającego 'olbrzymie 
m; środkami finąnsowemi, — postanowił spraw­
dzić swoje przypuszczenia i przystąpił do zorga­
nizowaniu wyprawy naukowej. — Kierownictwo 
techniczne powierzono m ’odcmu energicznemu li­
czonemu Adrewsowi, który zgrupował koło sie­
bie specjalistów: geologów, geografów, paleonto­
logów, zoologów astrologów, archeologów; an­
tropologów i Lt. fd'- GłóWfną kwaterą i najważniej­
szym punktem  żywnościowym był Pekin. Na [dwa 

lata przed wyruszeniem wyprawy rozpoczęto 
praCe wstępne, jak wyszukiwanie mieszkań, na­
bywanie wielbłądów, najmowanie przewodników. 
Drogi, którem i posuwała się ekspedycja przez 
Mongołję, są to !małe ścieżki, po iktórych trzeba 
kroczyć, krok za krokiem, Tylko tej [niezwvkłej[ 
organi/acji. która oszczędzała siły uczonych, zao- 
.pa tru jąc  ich w niezbędną żywność'w ielementar­
li e wygody przypisać należy, że w ciągu dwóch 
lat zbadano dokładnie pod względem naukowym 
tak wielką przestrzeń', jaką je s t pustynia Gobi.

W vprawę uwieńczył sensacyjny wynik. Oto 
w pustyni tej inaleziono przedpotopowe, Ilia, 
przedhistoryczne jajko płaza dinosaurusa, nie­
zliczoną liczbę skamieniałych wykopalisk, kości 
zwierzęcych i śladów życia w tej pustyni. P rzy­
wieziono około 10.000 skam ienia'o c i  należących' 
do przedpotopowych zwierząd. Zdobycz ta jest 
zupełną nowością dla nauki i otw iera nowe po­
la dla dociekań'.

Ziemia pustyni Gobi przepojona jest solą 
i zupełnie' pozbawiona wody słodkiej. Jest ona 
siedliskiem nieznanych gdzi indziej gatunków dzi 
kicli osłów i gazę Ii mongolskiej. Gazelejle ■odzna­
czają się nadzwyczajną szybkością biegu. Dwu­
dniowe małe przebiec [mogą 40 kim. na  godzihją 
dorosłe prziebiegają do stu  kilometrów,

W ypraw a napotykała W drodze szereg przy­
gód. napadów  bandyckich. Bandyci częstokroć wy, 
stępowali w m undurach  iwojsk regularnych, trze 
ba było się więc ciągle m ieeć [na baczności.

Materjał zebrany przezjekspedycję ukazaćjsię 
m a niebawem: w  druku. Jako pierwsza część wy­
dana zostanie książka , Mongol ja Its  Past His­
tory'*. P rac  tych oczekuje świat naukowy, ze 'zro­
zumiałą niecierpliwością, i j

Kronika Telegraficzna.
KRAKÓW. Gwałtowne ulewy, trwające w 

dn. 2 i 3 sierpnia przez przeszło 24 godziny spo­
wodowały na linjach kolejowych Sucha—Żywiec 
—Zwardoń znaczne uszkodzenia toru, a w następ­
stwie wstrzymanie ruchu pociągów na obu tych 
linjach.

LONDYN. Z Waszyngtonu donoszą o doko­
naniu wymiany dokumentów ratyfikacyjnych t.zw. 
traktatu 9 mocarstw w sprawie Chin.

TANGER. Dotychczas nie otrzymano od 
Abd-el Krima żadnej odpowiedzi na propozycje 
pokojowe Francji i Hiszpanji.

B1AŁOGRÓD W związku z zatargiem 
grecko-bułgarskim oddziały greckie mają jakoby 
koncentrować się w Macedonji.

PARYŻ 6. Le Journal donosi z Madrytu, że 
termin przyznany Abd-el Krimowi na udzielenie 
odpowiedzi nie przekracza dnia 15 b. m Na wy­
padek negatywnej odpowiedzi Hiszpanie mają po­
djąć ofenzywę.

LONDYN 6. Briand przybędzie tutaj 10 bm. 
Następnego dnia odbędzie on pierwszą rozmowę 
z Chamberlainem. Pobyt francuskiego min. spr. 
zagranicznych w stolicy Anglji potrwa krótko.

PARYŻ 6. Lotnicy amerykańscy którzy w 
charakterze ochotników wstąpili, do wojska fran­
cuskiego, odjechali do Marokka.

PARYŻ 6. Z okazji zakończenia międzyna­
rodowego jurie komisarz generalny sekcji polskiej 
na wystawie sztuki dekoracyjnej Warchałowski wy­
dał obiad na cześć polskich członków jurie.

LONDYN. Zmarły niedawno sir Wilson Map- 
pin zapisał państwu galerję sztuk pięknych, majątek, 
którego wertość wynosi około pół miljona f. szterl. 
Olbrzymi ten zapis ofiarodawca przeznaczył skar­
bowi angielskiemu, który utyć go ma na spłatę 
długów państwowych.

RZYM. Wczorajszy kurs złotego w bankach 
rzymskich podniósł się do wysokości 5 jlirów 5 
centów, to znaczy powrócił do kursu z przed 10 
dni,

Caryfy towarowe na Polskld) 
Kolejad) Państwowyd)

Wedle naczelnej zasady wytycznej, przyjętej 
ogólnie przy tw orzeniu ta ryf kolejowych towa­
r o w y c h ,  taryfy te są s to p n io w a n e  wedle M as ji 
odległości lak. aby wl poszczególnych w ypad­
kach stawki zostawały możliwie w pewnym sto­
sunku do w arlości przewożonego to;waru, któ­
ry praktyka długoletnia uznała za słuszny i od ­
p o w ie d n i ,  a zarazem  łącznie z dochodem: ru ­
chu osobowego zapewniały wpływy, pokrywają­
ce własne koszty eksploatacyjne kolei, a ino ty- 
zJŁej0 wkładów i p"> wną nadwyżkę tytułem opro­
centow ania kapitału i zysku przedsiębiorstwa'.

Bo wyższej wytycznej trzym a się tnaogół i 
’Zarząd P. Kó 'Pl„ w prow adzając w strukturze ta ­
ryfy tylko zmian,, spowodowane specjalnymi 
stosunkam i pow ojennym i w Polsce. Przykłado­
we wymienić tu należy znaczne różniczkowanie 
przy drobnicy' (3 klasy) dla ułatwienia prze­
wozu jej w; Vbecnych warunkach. grającego 
większą rolę niż dawniej i zarazem  [dla fcwalczal 
nia konkurencji osiowej, popieranej przez róż­
ne okoliczności, nad którem i trudno tu  się roz 
wodzić.

Do czyslo kupieckiej, technicznej metody u- 
stalania ta ry f dołączja się, zwlla'szeza na kole­
jach państwowych obowiązek możliwego popie­
rania produkcji krajow ej przjez ułatwienie, >  
Więc w pierwszej linjjj potanienie przewozu po­
trzebnych jej surowców i wyprodukowanych 
przjez nią vytworow.

Spełnienie tego specjalnego, obowiązku kolei 
Państwowych powoduje częstokroć schodzenie , 
poniżej poziomu ustalonego wedle zasady wspo­
m nianej na wstępie a naWet ni-ejednokrotńie po­
niżej własnych kosztów, nietylko eksploatacyj- 
nych ale naw et trakcyjnych, co pow oduje uby­
tek Wl dochodzie i rezultacie — p[.ęie| tnie łmoż- 
na straty odbić n a  przewozach artykułów war­
tościowych — niemożność 0siągnjęcia takiego do­

chodu, jaki kolej powinnaby norm alnie daw ać 
w danyteh warunkach. Ostateczną granicą, poni­
żej której i  ̂tm stw ow e kiofeje bez szkody d la  
ogólnej gospodarki państwowej bezwarunkowa 
nitr powinny schodzjić, jest taj, przy k tó re j d o ­
chody łączne, kolei pokryw ają jej'iwydatki|eksploa 
tacyjne. Ten m om ent Zarzjąd PC K. P  ktaJta 
się uwzględnić jak  n  a jr v góry s tycz niej.

O daieko idącej tendencji Zarządu Kolei u- 
wzgiędniaine potrzeb gospodarczych i społecz­
nych (łych ostatnich zwłaszcza w dziedzinie ta ­
ry f osobowych) świadczy jwymownie wielka ilość 
ulg w przejazdach osobowych i wielka ilość' ta­
ry f  wyjątkowych towarowych (posiadających 
w łasną tabelę opłat 'z TkTasami). jT y c h  ostatnich' 
jest w  ruchu  wewnęTzmym 25 a w ruchu  zagrą- 
nic (nym  37. Trudno, się tu rozwodzić nad wszy>t 
kiemi szczegółami i wyliczać koncesje, których' 
nieraz kilka /'es! zgrupowanych w jednej ta ­
ryfie, tudzież wykazywać sposoby, i m etody In ­
dywidualnego traktow ania przy tern poszczegól­
nych gałęz,! produkcji.. Przykładowo tylko w ska­
zuje się na 'daleko idące różniczkowanie ta ry ­
fy, przy węglu '(m. th /  uwzględnienie jm la ftt , gdzie­
indziej' n ie praktykow ane) i stawkę, przyznaną 
dla wywozu węgla przez Gdańsk, kilkakrotnie 
niższą od własnych przeciętnych kosztów eksploa 
lacyjnych kolei. ” ! i [~j

W dziedzinie łaryf osobowych stosowane są 
ulgi dla robotników, uczącej się młodzieży [szkol 
nei wycieczek szkolnych, krajbznawczych, zjaz­
dów o wołach naukowych; gospodarczych, spo­
łecznych', dla Wyjazdów! do uzdrowisk krajjowych, 
wreszcie taryfę podmiejską.

Dla zdobycia przewozów tranzytowych kolej 
liczyć się musi z cenami konkurepcyjnemi. Wo­
b ec  tego. z e 'r o ’p ienie  geograficzne Polski ha'dajH 
jej ćechę k ra ju  w ybitnie tranzytowego, po za­
pew nieniu stosunków' norm alnych n a ’terytorjutu 
Sowietów Polska spodziewać się może z tranzy­
tu poważnych zysków. . . . [

Udział przedsiębiorców i pracowników 
w opłatach na rzecż ubezpieczeń społecznych.

W dotychczasowym systemie ubezpieczeń 
mamy zwykle do czynienia z opłatami zarówno 
ze strony przedsiębiorców, jak i robotników.

Całkowitą sumę przypadającą na jednego 
pracownika dzielą na 2 części, których stosunek 
waha się w granicach b szerokich. W większości 
wypadków przedsiębiorca płaci minimum połowę 
wkładki. Mamy jednak i takie ubezpieczenia, w 
których pracownicy płacą zaledwie 1/5 należności, 
mamy i takie, w których wszystkie opłaty wnoszą 
pracownicy (ubezpieczenia od niezdolności do pra­
cy i na starość w Szwecji.)
* Nie mówię tu o udziale państwa, które rów­

nież w wielu wypadkach bierze na siebie część  
kosztów.

System równych składek stosowany jest szcze­
gólniej przy ubezpieczeniach bez udziału państwa, 
jak to ma miejsce w St. Zjednoczonych.

Podział kosztów między przedsiębiorców i 
robotników nasuwa wielkie trudności administra­
cyjne— składka na rzecz jednej i tej samej osoby 
płacona jest przez dwie, co oczywiście kompliku­
je administracją.

Obrońcy dotychczasowego systemu twierdzą, 
iż o ileby udział robotników zupełnie wyłączyć, 
ubezpieczenia nabrałyby charakteru jałmużny.

Jest to najzupełniej błędne. Zarówno część  
przedsiębiorcy, jak i robotnika, nie wpływa w grun­
cie rzeczy na istotną wspólność zarobku, który 
bywa odpowiednio zwiększony o sumę odpowiada­
jącą opłacie podczas gdy przedsiębiorca wlicza te  
koszty poprostu do kosztów produkcji. Z tytułu 
swej pracy prawnicy mają zupełne prawo wymagać 
zabezpieczenia.

Nic też dziwnego, że projekty reformy ubez­
pieczeń przewidują i reformy systemu opłat. Pro­
ponowane jest uproszczenie tego systemu, w ten  
sposób, aby wszelkie opłaty wnosili bezpośrednio 
przedsiębiorcy Istotny stan pozostałby niezmie­
niony, natomiast uległaby jedynie zmianie forma. 
I tu opłaty stanowiłyby część kosztów produkcji

W tych warunkach mielibyśmy do czynienia 
z uproszczonym systemem wpłat, czy to na pod­
stawie przedkładanych przez fabrykantów list płac 
czy za pomocą systemu „znaczków ubezpieczenio­
wych" (system niemiecki).

Ten sam skutek możnaby osiągnąć przerzu­
cając całkowicie ciężar opłat na pracowników 
zwiększając odpowiednio ich zarobki, jednak ten  
sposób pociągnąłby za sobą znaczne skomplikowa­
nie administracji.

Dlatego większość specjalistów w dziedzinie 
ubezpieczeń wypowiada się dziś za systemem o- 
płat przez przedsiębiorców. W.
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Niniejszym podaje się do wiadomości Sz. Publiczności i i  z dniem 2 sierpnia b.r. 
dotychczasowa komunikacja K U L I S Z  — KOMI N i K A L I S Z  — Z A G Ó R Ó W
zostaje zmienioną w następującym rozkładzie:
I A u to b u s wychodzić będzie z Kalisza do Sompolna przez Konin—Ślesin o godz. 8-ej,

odjazd z Sompolna . . . . .  .  13-ej,
II ,  „ będzie z Kalisza do Zagórowa . . .  ,  IS-ej,

odjazd z Zagórowa . . . . .  » A-ej.

UWAGAI Siata komunikacja do pociągów według rozkładu jazdy na szyldach przystankowych, 
specjalnie dla wygody letników na czas sezonu 2 RAZY DZIENNIE kursować będzie 
autobus do Opatówka z Kalisza 7 .3 0  i 17.30 z Opatówka 8 .3 0  i 18.30 . 

Bilety stale do nabycia w Kantorze iirmy .AUTO-RAPID* mieszczącej się przy ul. KOŚCIUSZKI No 1, tel. 231.
Z powalaniem

1504 Z a rz ą d  f ir .  „ A U T  0-  R A P I D“ .

W im ię  p raw d y .
W ostatnim numerze „Kurjera Codziennego* 

* dnia 5 sierpnia r. b. Na 213 wychodzącym w Kra­
kowie została pomieszczona korespondencja z 
Kalisza szumnie zatytułowana „Moskalofilstwo w 
Kaliszu*.

Autor artykułu m. inn. porusza w nim sprawę 
pomnika na placu św. Józefa, napisów na gmachu 

-Starostwa, nie wiedząc widocznie, że jak pomnik 
tak  i napis na gmachu Starostwa były już przed­
miotem usilnych starań Magistratu przed Urzędem 
Wojewódzkim o zniesienie takowych, jednakże ja­
ko zabytki starożytności mają widnieć ku wiecznej 
pamięci niewoli.

Nieświadomość grzechu nie czyni.
Lecz jak sobie wytłumaczyć świadomą insy­

nuację, którą autor rzuca na forum publiczne, ja­
koby w Magistracie m. Kalisza dwóch ławników 
byli rosjanami, przecież to wierutny fałsz.

Wszyscy doskonale znamy swoich ławników, 
niema między niemi moskali.

Widocznie autor nie zdawał sobie sprawy z 
tego co pisze.

Mącenie z całą perfidją opinji publicznej jest 
rzeczą karygodną, godną napiętnowania.

Takie niepoczytalne wybryki przygodnych ko­
respondentów nie powinny mieć miejsca.

Kratka sądowa to jedyna nagroda za bujny 
polot i niezdrową wyobraźnię.

K R O N I K A
— M sza  ia ło b n b  za poległych w wal­

kach o niepodległość Polski odbędzie się dnia 7 
b. m. o godz. 8 m. 30 w kościele OO. Franciszka­
nów, na którą za naszym pośrednictwem zaprasza 
wszystkich Związek Strzelecki.

—S k a u t W a o ła w  K a n iew sk i który odby­
wa wędrówkę po całej Polsce bez pieniędzy upra­
sza osoby zajmujące się harcerstwem o dostarcze­
n ie  mu 1 pary butów, gdyż te mu się kompletnie 
podarły, koszuli harcerskiej oraz mapy okolic Czę­
stochowy i Krakowa. Przedmioty powyższe moż­
na składać dla p. K. w redakcji naszego pisma do 
godz. 4 po poł. w czwartek, gdyż później p. Ka­
niewski wyrusza dalej w drogę

— K r a d z ie ż  g d r d e r o b y . P. Telega An­
toni, zam. ul. Staszyca 32, zameldował o kradzie­
ży  garderoby wartości 200 zł. S p raw czyn i kradzie­
ży Telega Stanisława ujawniona.

— Ł adna k om pan ja . Woźniak Michał 
zam. przy ul. Cmentarnej zameldował że został 
pobity przez Mrozińskiego Lucjana, Jezierskiego 
Stanisława i Kuczyńskiego Kazimierza którzy mu 
przytem skradli 13 zł.

— O kradli p iek a rn ią . P. Rogacki Fr. 
-zam. Główny Rynek 31 zameldował o kradzieży 
30 zł. gotówki z szuflady kontuaru w sklepie z pie­
czywem. Sprawcy kradzieży Zilberman Gedalje i 
Frenkiel Lajbuś zostali ujęci.

— S c h w y ta n ie  d w ó o h  k o m u n is tó w .
Herszkowicz Icek zam. Gł. Rynek 10, i Perle Do- 
Ta zam ul. Nadwodna 24 zostali ujęci na rozpow­
szechnianiu kolportarzu treści komunistycznej.

— S p r o s to w a n ie . W dn. 5 b. m. odbyło 
się  w tut. Szkole Pol. Państw, uroczyste otwarcie 
kursu posterunkowych poi. państwowej, a nie jak 
mylnie podaliśmy święto policyjne co też prostu­
jemy.

_  K om panja do Częstochowy wychodzi 
10 sierpnia pieszo na czele z ks. Szydłowskim. Za­
pisy w kościele św. Józefa w zakrystji.

— B ieg  o k r ą ż n y  w  Ł o d z i. Okręg Związ­
ku Strzeleckiego Łódź, przekazując tradycję czynu 
6 sierpnia 1914 r. obecnemu pokoleniu Młodej 
Polski .organizuje w dniu 16 sierpnia 1925 r. I do­
roczny bieg 6 sierpnia* dla członków Związku

Strzeleckiego i stowarzyszonych w stowarzysze­
niach p.w. i sportowych.

Trasa biegu wynosząca 4000 m. prowadzi od 
zbiegu ulic Ewangielickiej i Sienkiewicza przez ul. 
Ewangielicką, Piotrkowską, św. Anny naokoło par­
ku ks. Poniatowskiego do wyjścia z tegoż parku 
na ul. św. Karola.

Początek biegu o godz. 11, uprzednia zbiórka 
o godz. 10 w lokalu Zw. Strzelec, ul. Sienkiewi­
cza 3.

Do biegu mogą stawać wszyscy zawodnicy — 
zgłaszać się tylko za pośrednictwem swoich sto­
warzyszeń do dnia 14.VI1I.25, piśmiennie na ręce 
członka Komisji Sport. Ł.O.Z L.A. p. Pawła Starka, 
ul. Południowa 44.

Osob stych informacji udziela Komenda Okrę­
gu Łódź, ul. Sienkiewicza 3, codziennie od 17—19 
godz., oraz piśmiennych na każde żądanie.

Zawodnicy zgłoszeni przez Stowarzyszenia 
winni być uprzednio badani przez lekarzy, przy- 
czem wyniki badania oraz wiek zawodników winne 
być zaznaczone w liście zgłoszeń.

Zwycięzca w biegu otrzymuje przechodnią na- 
gcodę Okręgu Zw. Strzeleckiego i złoty żeton, 
następnych dwóch biegaczy żetony srebrne i dal­
szych trzech bronzowe. Stowarzyszenie do które­
go należy zwycięzca otrzyma dyplom honorowy.

— N a le ż e n ie  o f ic e r ó w  do  P o ls k ie j  
M a o ierzy  S z k o ln e j . Proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że p. Minister Spraw Wojskowych pis­
mem z dnia 24 lipca r.b. za Nr. 21586 III wyjaśnia, 
że oficerowie wojsk polskich mogą należeć do Kół 
Polskiej Macierzy Szkolnej, jako do instytucji o 
charakterze oświatowo-kulturalnym.

Zezwolenie powyższe zakomunikowane zosta­
ło poszczególnym Dowódcom O. K. na terenie 
gdzie działa Polska Macierz Szkolna.

— U r z ę d o w e  b la n k ie ty  w e k s lo w e  z  
t e k s t e m . Dn. 5 bm., ukażą się w obiegu urzę­
dowe blankiety wekslowe wartości 30 gr., 1 zł. 50 
gr. i 3 zł. z tekstami, opartemi na obowiązującem 
prawie wekslowem. Blankiety będą dwojakiego 
rodzaju a mianowicie: jedne z tekstem dla weksli 
własnych, drugie zaś z tekstem dla weksli traso­
wanych.

Rysunek blankietów oraz ich wymiar, nie bę­
dzie się niczem różnił od rysunku i wymiaru do­
tychczasowych urzędowych blankietów wekslowych 
wymienionych wartości.

— P r z y s p ie s z e n ie  p o b o ru  p o d stk u  
d o c h o d o w e g o . Jak wiadomo w r. 1924 wpły­
wy z podatku dochodowego rzeczywiście osiągnię­
te były znacznie niższe od preliminowanych, w 
znacznej mierze zjawisko to przypisać należy opóź­
nieniu przez urzędy skarbowe wymiaru i poboru 
podatku. Pragnąc osiągnąć w roku bieżącym efekt 
zgodny z preliminarzem Ministerstwo Skarbu po­
leciło odpowiednim urzędom, aby nakazy płatnicze 
w bieżącym roku podatkowym były doręczone 
płatnikom przed terminem ostatecznym, to zn. 
przed 1 października r. b. Ponadto urzędy mają 
niezwłocznie egzekwować sumy należne z tytułu 
podatku dochodowego, a w czasie właściwym nie- 
uiszceone. Co do płatników, którzy w czasie prze­
pisanym zeznań nie złożyli, że należy z nich ścią­
gnąć połowę podatku, wymierzonego w r. ubieg­
łym wraz z karami za zwłokę. Jednocześnie Mi­
nisterstwo Skarbu poleciło przyspieszyć egzekucję 
zaległego podatku dochodowego za rok ubiegły i 
pierwszej raty za bieżący rok podatkowy.

— Ulgi d la  k u r a c ju sz ó w . W jednym 
z sobotnich dzienników stołecznych ukazała się 
wiadomość o rzekomem zniesieniu przez Minister­
stwo Kolei Żelaznych taryfowych ulg kolejowych, 
z których korzystają kuracjusze i letnicy, przeby­
wający w zdrojowiskach i uzdrojowiskach krajo­
wych w celach lecznyczych przynajmniej przez 
dni 15.

Polski Związek Zdrojowisk, Uzdrowisk i Ką­
pielisk Morskich dowiaduje się z najbardziej wia- 
rogodnych źródeł iż wiadomość owa jest mylną, 
wspomniane bowiem ulgi taryfowe stosowane bę­

dą w myśl pierwotnego rozporządzenia bez żad­
nych ograniczeń do dnia 15 października 1925 t.

Celem powiadomienia kuracjuszów i letników 
przebywających w zdrojowiskach i uzdrowiskach 
nie posiadających własnych stacji kolejowych, z 
której najbliższej stacji kolejowej mają wyjeżdżać 
do domów o ile pragną korzystać z ulg taryfo­
wych, Związek Zdrojowisk, Uzdrowisk i Kąpielisk 
Morskich podaje iż letnicy i kuracjusze przebywa­
jący: w Busku, mają wyjeżdżać przez stację Kiel­
ce; w Czarnieckiej Górze, mają wyjeżdżać przez 
stację Niekłań; w Ojcowie i Pieskowej Skale mają 
wyjeżdżać przez stację Olkusz lub Kraków; Solcu, 
mają wyjeżdżać przez stację Kielce lub Szczucin; 
w Krościeńku n/Dunajcem i Szczawnicy, mają wy­
jeżdżać przez stację Stary-Sącz i Nowy Targ; w 
Niemirowie (woj. Lwowskie), mają wyjeżdżać przez 
stację Rawa-Ruska, lub Jaworów, względnie Hory­
niec i Lubaczów; w Karwi i Karwickich błotach na 
Pomorzu, mają prawo wyjeżdżać przez stację Kro­
kowo; w Redłowie i Orłowie, mają prawo wyje­
chać przez stację Mały Kack.

— Z S o k o ła . W dniu 9 sierpnia b. r. na 
boisku w Nowym Parku odbędzie się Wielki Po­
pis Gimnastyczno Sjortowy przy udziale przyjezd­
nych druhów Sokołów z Ameryki.

Program popisu: 1) Bieg na przełaj na prze­
strzeni 5 kim., meta i start w Nowym Parku. 2) 
Ćwiczenia młodzieży żeńskiej. 3) Ćwiczenia wol­
ne drużyny męskiej. 4) Sztafeta 4x 100 Kalisz— 
Skalmierzyce. 5) Ćwiczenia wolne drużyny żeń­
skiej. 6) Ćwiczenia na przyrządach, piramidy mło­
dzieży męskiej i drużyny żeńskiej, boks, szermierka, 
walka francuska, skoki o tyczce i t. d. 8) Mecz 
piłki koszykowej drużyn! żeńskich Kalisz-Ostrów. 
Ceny miejsc: siedzące 1 zł., wejście dla starszych 
50 gr., dla młodzieży i wojskowych 30 gr.

Cudownv) zegar.
Ksiądz węgierski Celestin Odrey skon­

struował zegar, który dzięki swem u niezwykle 
złożonem u mechanizmowi przewyższa znane 
zegary Wenecji i Strasburga. Cierpliwy ten  
zegarmistrz — amator pracował lat 30, aby 
obecnie szczęśliwie dzieło sw e zakończyć. 
Zegar ów wydzwania godziny, półgodziny, 
kwadranse wskazuje godziny 13 wielkich 
miast świata. Wykazuje miesiące, tygodnie, 
dnie, pory roku, święta kalendarzowe, odmia­
ny księżyca i słońca. W południe wygrywa 
pieśń religijną —  poczem następuje defilada 
postaci biblijnych. Na zakończenie um iesz­
czony w zegarze gramofon odmawia trzy 
Zdrowaś Marja. Dzięki posiadanym akumu­
latorom zegar służy jednocześnie jako 
ogrzewacz. Zawiera telefon i aparat fotogra­
ficzny. Druty specjalnie przeprowadzone 
wprawiają w ruch mechanizm, notujący 
skrupulatnie godziny przyjścia i wyjścia osób  
odwiedzających. Zegar budzi codziennie o tej 
samej godzinie, po zapaleniu zimą lamp 
elektrycznych, nagrzewa imbryczek wody lub 
maszynkę kawy. Wreszcie gdy ktoś z przy­
jaciół odwiedza księdza Odrey podczas jego 
nieobecności, zegar niezwłocznie po naciś­
nięciu dzwonka wygłasza, przez um ocowaną 
tubę akustyczną zdanie: "Pan mój jest
nieobecny, ale wróci o tej a tej godzinie*. 
Ksiądz Celestin Odrey wkrótce wyrusza ze 
swym cudownym zegarem w podróż po 
Europie, by pokazać i dać m ożność podziwiania 
tego doprawdy niezwykłego dzieła. Wśród 
miast do których zawita Ksiądz Odrey jest 
kilka miast Polski Int. B-ki.

WPijcie najlepszą angielską mieszankę 
h a p b a t  y 103

D/fl  F E L S  T E A  Co
W a r s z a w  a (

Plac Grzybowski 7.

Składajcie ofiary aa L. 0 . P. P.
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k a t a s t r o f a  k o l e j o w a .
21) (pow ieść z francuskiego.)

Hali, jest nerwowy. Ilepiej ibądz/e zostawić
go na chwllkfl samego. i

A teraz trzeba bezzwłocznie ucżymc cos

^ ^ S le p y  nie usłyszałby- iRrozyna wlchodzi do 
przedpokoju cicho, jak na gumowych podt'sz- 
jwach i okrywa swoje nędzne przedsięwzięcie ta-

^ j t d n o  pociągnięcie mokrej serwetki ściera 
krewi ze śmietankowej tafli drzwi. Jako jedyne 
wspomnienie tego strasznego wydarzenia pozo­
staje ledwie widoczpy rys. Krztyjna kitu zalepi 
go. Ale poco? Nikt nie będzie przypuszczał, ze 
rys pochodzi od kt*wią zalanego noża, oznaczo­
nego jakimś X!

Nikt nie widział noża- Inaczej powiedziano- 
|,v  o tern dozorcy. Zresztą krew (była 'jeszcze! płyn 
■aa. Dowodzi to, że zadraśnięto tuż przed przyby­
ciem państwa Orlaców. Po dokonanym czynie 
złoczyńca musiał się ukryć na górnych piętrach
a potem szybko zejść....

Ody R o z y  na ujrzała serwetkę  ̂ zmoczoną 
krwią, zastanowiła się.1 "

A więc odtąd wszedł Sptkirofeles również 
do tego liręgu! Jeszjcze raz, po długiej przerwie 
nii bt s/czyk z MontgCron zetknął się ze Stefa­
nem ...

Jakiś nieopisany chaos powistał wi głowie 
myślącej kobiety. Ale j|ak wiadomo,, nie dała 
się ona tak łatwo wyprowadzić z równowagi.

Zbrodnia? Zbrodnia wi domu? To możliwe. 
Ale nie wierzyła w to. Wierzyła raczej iwi jiakiś 
znak, Ntf ostrzeżenie przepowiednię na przysz­
łość. Zaniepokoił ją  djaboliczpy .charakter tej 
pr/yoody. Miała tyiko to do wyboru:: .Alboi ,nói  
wbił apasz przejęty lekturą kryminalnych po­
wieści, albo Spektrofeles był cztetnś więcej niż 
bezsilnem widmem, straszydłem, którem nad­
ziemska ręka poruszała na naszymi świecie. T 
t rzeba przyznać, żc zjawisko tego zmarłego, któ­

rego pierś przebita była iiożAm, zdolne Jiylo, iwy- 
wołać nie mało zamieszania.

'Zresztą: Czyi nóż ten, oznaczony znakiem X 
i będący nożem snu, nie odkrywał dwiuch tajem 
niczych i uzupełniających się związków):: związ­
ku snu i rzeczywistości i'ż(Wiązku jStęfląnia ifSpek- 
Irofclcsa ? ^

'  Zbrodnia w domu? To nieprawdo podobne. 
Zobaczymy.

Tymczasem prosty rozsądek nakazywał mil­
czenie' aż' do wieczora.

— Stefanie, daj (mi 7swój'płasZ|CZ !"r
— Masz, — rzekł. — Poczyna (mi łbyć gorąco.
Na rękach jegp nie było więcej (kr,wi»iniż (na

rękach Aryslydesa. Usunął właśnie wszelki ślad 
wypadku.

Rozy na sama odnosi płaszcz. Przeszukuje 
kaszlenie.

Ani śladu noża.

Ody wróciła do palarni, Stefana już w. niej) 
nic było. Szła za nim z .daleka. Spodziewała feię, 
że Z! po\\©du fiojrtepianu przejdzie przez pokójf 
nie zatrzymując się W nim.

Stanął, opierając się d a  kulach1.
Patrzyła na niego z po z, a kotary że złotej 

tkaniny i życzyła sobje .gorąco, alfy zadowolił 
się oglądaniem1 zalotnej' pólżn.łoby wieńców! lau- 
rowycih' i, wstęgi, [na k tó ry ch'sm u tn c jo korjegOl y/d a - 
wiało się czytać , w nieukojonym bólu" i i y,Re- 
ęuiescat in pace" — i fortepianu, czarnego; i  
długiego jak katafalk.....

Zbliżył się do milczącej trumny, mieszczącej( 
w sobie całą potęgę muzyki. Pogładził łaflę, 
lśniącą,jak saerść/pełnej krw i karocza.... I _

Rozyna powstrzymała się... Ach! Dziś lub 
jutro wybije fatalna (godzina fortepianu i

Wtem Stefan podniósł wieko fortepianu!
DlaczCgo drżłała za złotą kotarą? Dlaczego 

zapytywała siebie tak obłąkańczo, co kryje jśię 
pod te|m wiekiem?.—

D-Ujęki .Boigu, nic tam nie było prócz klawi­
szy.

Stefan rzekł cich'o„ Będę potrzebował prze­
dłużenia....

Myślał o swojej prawej nodze, która nfe^io- 
sięglała już pedałów.

Mój Boże! Stefan przy fortepianie!... ach! 
Rysy jego twarzy są sztywne^ jak n  (maski z 

alabastru. Ręce położył !na klawiszach'. JednypS 
palcem, jednym .straszjiwym‘palcem fyygrywa cha- 
mkterystycziny ustęp tej fantazji Ciszka, ott» 
tatniego utworu, który grał...... - '

Jak rysunek ożywia i oddaje barwy i całe 
piękno dobrze znanego obrazu,-takowijyvęgierski 
motyw: przypomina wspaniałość całego arcydzie­
ła. Lękliwie dragjące tony zdradzają';urok ukrytej 
w fortepianie harfy. Harmonje śpiewają dzwię- 
czącemi Talami, jak południowe wiatry, w głębi 
§więteg( lasu. Zawierają W? obie' przelewający isię 
nadmiar muzykalnego poematu.. ‘Zmienny akord 
gra W nim jak wstęga na wietrze. Toczą się zgłu 
Szone około głównegoJmotywu^iaklgiflaridaTdoloł- 
ła laski Bakchusa. Oto jest'fahtaajai; fyyłoniła się 
z ciszy, gotowa wyskoczyć ilpuśjcić [sjię kręgiem tor 
tany, wspaniała, obłąkana i boska. Stefan czu­
je jćak pragnie się ncieleśnać'i|iak|wymykaisfQ jego 
rękom. Czuje już to R'ozyna."

Ręce Orlaca opadają bezwładnie!-. ’
Ale nie jest to już rozogniony grą pianista, 

który usiłuje odtworzyć w całej-wspaniałości wę­
gierską fantazję Liszta na fortepianie. Jest to  
tylko mężczyzna, który płacze'w'ramionach żbola 
lej kobiety.

Milczenie jest straszne.’
Gdzieś tłucze sięTszkło.*
Stefan zamyka znów) /fortepian, jak wiek© 

trumny nad ukochanemi zwłokami.

Zbrodnia w1 domu?
Następnego dnia Rozyna Wypytuje o to, co 

chce wiedzieć.
Wszyscy lokatorowie byli w Paryżu, żaden 

nic skarżył się n a  cośkolwiek. Dozorca i jego 
żona, których. zręcznie wybadała Rozyna, nie wi- 
dzjeli żadnych pocfejrznnych osób poprzedniej© 
Wieczora, gdy Orlacowfe przybyli do domu. Po­
zostawano więc, jako dalsza możliwość, wyba­
dać tyfch, którzy tfyli w  mieszkaniu, a przodew- 
wszystkiem służących Orlaców. '

(D.C.N.). ^

NAJWIĘKSZA W POLSCE 
PIERWSZORZĘDNA PAROWA [FABRYKA 

FORTEPIANÓW i PIANIN

„ARNOLD F IB IG E R “
W KALISZU, UL.' SZ0PENAJ9, TEL. 263.

EGZ. OD ROKU 1878.
v  P o lecan a  p rz e z  w ybitno  pow agi a r ty s ty c z n e , Jak:
J. Śliwiński, J. Wieniawski, H. Melcer, A. Ru­
binstein, Egon Petri, A. Reisenauer, J. Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. Michałowski, 
Friedman, M. Wąsowska, Harry Fremont Hatch 
K, Jaczynowska, M. Orłów i wielu innych,
którzy  wydali najlepsze św iadectw a.

Odznaczona złotymi medalami i najwyż­
szymi nagrodami na wszechświatowych wystawach w kraju 
i zagranica. Fabryka egzystuje od r. 1878. — Poleca instru­
menty wykonane z najwyborniejszych materjałów, korzysta 
z drzewa jeszcze z przedwojennych zapasów i nawet w czasie 
wojny nie wypuściła instrum entu z materjałów zastępczych.

Sprzedaż na dogcdojeli wareakacb. Zamiana. Wjnajem.
1358

Urząd Skarbowy niniejszym ogłasza, że wydany Sekretarzowi tu te j­
szego urzędu Sekretarzowi Janowi Rudowiczowi kwitarjusz za t£Na 970101 
do 970200 zaginął, wobec czego Urząd Skarbowy wzywa płatników o przed­
staw ienie do Urzędu pokwitowań za wyżej wymienionymi numerami w celu 
sprawdzenia z kasowemi dowodami.

)S )5  ‘1" ' 3 ,9 “  '• Naczelnik Urzędu ( - )  KONONOWICZ.

n - iKaliska Mechaniczna Fabryka
O grodzeń  D rucianych  
i Tkanin M etalow ych

J. K A R D O L I Ń S K I
K alisz , N ow olipow a 27.

Poleca po cenach najniższych: 
ploty druciane, furtki i bramy wjazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, mate­
race stalowe, wycieraczki, przetaki do czyszczenia

mmmmmm

Kto z Szan. Panów właścicieli domu
wynajmie od 1 września

M IE SZ K A N IE  
2-3 pokojowe z kuchnią
urzędnikowi państwowemu z akade­
mickim wykształceniem raczy złożyć 
ofertę w Administracji Gazety dla: 
.Chcącego założyć gniazdko rodzinne".

1523

POSZUKIWANY

pokój umeblowany
dla 2  sam otn ych  P anów  
z  o a łod z ien n em  u tr z y ­

m aniem .
Oferty pożądane pod „Tom 4414* 

w Redakcji „Gazety Kaliskiej* 1522

wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Franciszka W a l c z a k a ,  rocz­
nik 1901. 1524
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Sprzedam
dom dwupiętrowy

przy ul. Górnośląskiej w Ka­
liszu. Mieszkanie 4 pokoj., 
światłem elektr., wodą, staj­
nia na 4 konie, wozownia, 
wolne dla nowonabywcy.

Oferty proszę: skrzynka poczto­
wa .Na 16, p. Błaszki. 1503

Wynajmę zaraz
1 p o k ó j .
Al. Józefiny 12, m. 4, I piętro. 
Obejrzeć od 1— 5. 1499

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z" Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 6  s ierp n ia  1925 r . g o d z . 7-a  ran o .

rGazety Kaliskiej" Kleją Józefiny, 1. ►WyCawca — „Gazeta Khttskd" SpóŁ z ogg. ody.

1) Ciśnienie powietrza 7 4 3 .9
2) Kierunek wiatru S
5) Siła wiatru Im/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
5) Wilgot. bezwzględna 13.4
6) Wilgot. względna 951
7) Temp. powietrza +16.7
8) Ilość opadów I-f S’J 0.2
9) Najwyi. temp 2  § +21.5

10) Najnii. temp. +11.6
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp .

+ 1 .60
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